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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok II. 

Prenumerata w lodzi: 

Rocznie i rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rlt 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesl1<cznlo. 

Z prusyłkł poczło\!lł: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 ko;>. 60 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 ko!\>. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia• Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
=====' wiersz lub jecro miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekś~ie 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamie_iscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J ł pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.· :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). ~~kopi~ów drobnych r~dakcja nie zwraca •. ~r. s~~zynk~ pocztowej 570 
~edaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnyc~ od 9 do 1 w redakCJ1-W1dzewska 106a. 1 od 7 do 8 w admm1stracjl-Prze1azd 1. 

..-uje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: , Zduńałca Wol•, Kslęgarllla Wdenowskic~o ;; PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskle2:o. Zamkowa 23. 
Alekaandr6w, Wł. Skoncczko. 

Śniadania Poleca Pierwsza ł6dzkn Restnurocia Jarska łożenia, że wysokość powierzchni 
i kolacje pod niebem mniej kosztuje, niż po­

Łóoź „VEGETA"z1ELONA3 wierzchnia odpowiednio ujętej w 
granicę ziemi. Stąd budują wyż, 
utrzymując, że w wysokościach po­

o i a dy O b i a dy z 5-ciu da:ń 60 kopiejek j ars kie wietrze jest czyste i zdrowsze. „ ,; '° 5-ch „ 45 „ Dbali więcej o dobro, hygienę 
i estetykę twórcy, starają się dać Dr. B. Rejł średni;!:Wrócił. 

Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 

uczeni~ SYi>hilisu salvarsanem Erlich-Hata .606" I 914 (w:iródtyl· 
oie). Lttzenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
wlosów) oświetlenie kanału (nretroskopla). Przyjmuje od 9 I pół 
do 2 i pól, od 5-7 i pól, w niedziele od 10.ej po poludnl11. Dlll pań 

osobna pocnkalnla. 103l , _________________________ _ 

l ' .~zeria i tboro~y ~o~i~rn 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Dr. med. s. Aronson, 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje do 11 -rano i od 4-6 p. p. W niedzie· 
lę od 10-12. 104 1 
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m1 roholnkze. 
Przerażające i zastraszające wprost 

dane cyfrowe, dotyczą.ce śmiertelno­
ści śród ludności wielkomiejskiej; na­
dewszystko zaś gruźlica, jako czyn· 
nik najbardziej śmiercionośny, znie­
walają do kategorycznego i grunto­
wnego badania środków zaradczych, 
jakimi rozporządzać można w wa­
runkach wymagań współczesnych. 

W najbezpośredniejszym związku z 
kwestją problemató'v hygienicznych 
stoi sprawa mieszkaniowa, wielokrot-
11ie z punktów ekonomiczno - poli­
tycznych, gospodarczo-narodowych, 
e~ycznych oraz estetycznych oma­
wiana. 

SQrawa hygieniczno - sanitarna, 
również nie zaniedbywana, najsprze­
czniejszym ulega zdaniQm, poglądom, 
teorjom i reformom. 

\V szakże poruszana bywa i o­
mawiana w prasie szeroko, budząc 
echo w społeczeństwie, co najbliżej 
ze sprawą. losy wiąże: mieszczaństwo 
średnio-zamożne1 gromadnie zalud­
niające przedmieścia i grunty mniej 
pod każdym względem pod zdrowe 
mieszkania dogodne, acz tanie sto­
sunkowo-oraz lud robotniczy, gnież­
clzący się już formalnie masą stło­
czon~ w dzielnicach, w których 
zdrowotności ty~iące grozi wrogów 
urągających. 

Lochy piwniczne i klatki pod­
dasza w znacznej ilości za mieszka­
ni~ służące, niekiedy licznym ro­
dzmorn, z kilkunastu osób złożo­
ny~, obok wygórowanej stosunko­
wo ceny, przysparzają materjału do 
w opłakanym stanio po.wstającej 
dotąd kwostji mieszkaniowej śród 
mas. 

Nieustająca wilgoć, dochodząca szerokiemu ogółowi domki pojedy:ń-
do pleśni i grzybów, lub suchy, gry· cze, nizkie, na wyłączne posiadanie 
zący kurz, gromadzący się nieustan- oddane, przestronne i światłe, ogro­
nie, należą do objawów najpowsze- darni ożywione, co w części p.daje 
dniejszych. s.;ę urzeczywistnić. 

Brak najelementarniejszych pier- W podobnych wypadkach słoń-
wiastków hygieny racjonalnej: po- ce i ruchliwe, falujące, płynące swo­
wietrza i słońca, daje się odczuwać bodnie powietrze więcej zdziałać 
w największych miastach. jest w stanie, niż przepisy hygieni-

Domki robotnicze należą do no-
wych formacji w budownictwie. Sta- czne i aparaty sanitanu'. 
wfano je na tyle sposobów, ile po- Podobnych wszakże budynków 
myśleć można. nje wiele znajdziemy. 

Nienormalność warunków, w ja- Lud robotniczy najmniej z nich 
kich lud pracujący mieszka, od po- k rzy„: a, w tych nawet okolicach, 
czywa i śpi-najmniej wrażliwych gdzie szczęśliwym trafem się znaj­
na dobro ogólne obywateli, pobudza. dują. Kwestja mieszkaniowa dla ro­
do ruchu w kierunku polepszenia botńika, bez złudz~ń, szukać musi, 
stanu rzeczy. tymczasowo przynajmniej, ujściagdzie-

Tam, gdzie warunków istnienia indziej. 
zmienić nie można, bo trudno całe Prasa frencuska gorąco roztrzą­
dziclnico burzyć i niweczyć, gdzie sa sprawę mieszkań· dla roóotników. 
niezbędne przeróbki zastosowań no- „Matinl.4 w Paryżu pobudką grzmiącą 
woczesnych przeprowadzić jeno mo- obudził i do życia powołał „Comite 
ina, gdzi wszakże ze względu na consultatif des habitations a bou 
rozrost i nieustanny przyrost „stare marche", który wzniółs na. Boulevard 
ściany" stają się „za ciasne", gdzie Bessieres dom czynszowy, służyć 
śród próchna i ruder gnieździ się mający za wzór domów mieszkal­
nędza, tam w pierwszej mierze z nych, wygodnych i tanich. 
całą energią występuje kwestja hy· Wysokość komornego, podnoszo-
gieny mieszkaniowej. na bez kontroli i jakiejkolwiek re-

Jednym ~ najważniejszych jej gulacji orjentacyjnej, w wysokim 
elementów jt3st słońce, oczyszczające, stopniu przyczynia się do szybkiego 
uzdrawiające powietrze. i możliwie najwłaściwszego rozwią-

Pod względem hygieny miesz- zania omawianej kwestji. 
kań Ameryka przoduje bezwzględnie. Ludność przeważnie uboga, cięż­
W Chicago np. istnieje miejskie ko zarabiająca, nadmiernie obciążo­
biuro kontroli. mieszkań, zmuszające na bywa wydatkiem na schronisko. 
gminy miejskie do regularnych, To też koszt najmu w.ynosi w o­
wzorowych instalacji odkurzań, wen- wym domu paryskim 250 franków 
tylacji itd. rocznie, co wobec naszych stosuu-

Wszelkie projekty z prywatnych ków niaprawdopodobnem wydać się 
biur technicznych pochodzące, uzy- musi. Dom jest siedmiopiętrowy. 
skać muszą aprobatę biura miejskie- !nowacja polega na tern, ie każda 
go, zanim w czyn worowadzić je oddzielna kondygnacja posiada wspól­
można; prócz tego mieszkania per- nie ubikacje, zlowy, ·krany i spe­
jodycznie podlegają oględzinom, po- cjalnie ogrodzone miejsca dla zabaw 
ciągającym za sobą nierzadko roz- dziecinnych. 
kazy, zmuszające do prawidłowego Dom, jaki wzniósł komitet pary-
stosowania hygieny mieszkań. ski, dał komnatom i świetlicom roz-

Niemnl we wszystkich środo- miar właści vy t.j. taki, jaki pokoje mie­
wiskach europejskich powstają wciąż szkalne za dobrych posiadały czasów. 
nowe plany, wywoływane zmienia- Natomiast uszczuplił dodatki mieszka­
jącymi się szybko warunkami. niowe, rozdzielając je pośród miesz-

Niepomiorność drożyzny gruntu kańców k<iżJego piętra. 
wyjaławia wszelką produkcyjność Uszczerbek stqd nie jest tak wiel­
praktyczną, bo istotne dbanie o do- ki, jeśli zważyć, że kondygnacja dużo 
bro publiczne i dążenia przedsię- mieszkań mieścić nie może. Z dru­
biorstw zyskownych, rzadko ręlrn w · giej strony wynagrodzono mieszkań­
r~k~ iść mocrą. ców obficie placykiem obalkonionym, 

Wielkie b miasta wychodzą z za: znajdującym się pod działaniem świe-

żego powietrza. Jakie stąd płyną k o 
rzyści dla kobiet ·i dzieci, łatwo z ro­
zumieć, zwłaszcza, że dzieci bezpoś red­
nio pod okiem osób starszych bawić 
się i igrać mogą śród promiennych 
pieszczot słońca. 

Ostatniego słowa jeszcze natural­
nie nie powiedziano. Ulepszenia i po­
prawki wnoszone będą, jak w każdej 
dziedzinie nowej idei, lub reformy. 

W Niemczech naprzykład, domy 
robotnicze (nowych systemów) budo­
wane są inaczej. A dotychczas nie 
wynaleziono ustalonego typu, do któ­
rego choćby w przybliżeniu stosować 
można było wielorakie modyfikacje i 
odmiany nieznaczne, drugórzędnc. 
Chcąc dogodzić wszelkim wymogom, 
nie wyłączając mocno bronionej spra­
wy etycznej, dotyczącej przebywania 
w pokojach najintymniejszego współ­
życia członków „rodziny," niekiedy 
bez istotnego cienia pokrewieństwa, 
bez róż.iic y _płci, trudno rozwiązać za­
danie. 

Nie ulega kwestji, że ilość pomie­
szczeń sypialnych winna być przestrze­
gana skrupulatnie. Dane statystyczne 
stwierdzone ostatnio, dowiodły, że u 
dzieci dwunastoletnich płeć zaznacza 
się wyraźnie i najdrażliwsze czyni i wy-
twarza kolizje moralne. . J 

Chcąc zbudować dom dla robot­
ników na zdrowych podstawach, na­
leży pamiętać o wszelkich potrzebach 
cielesnych i duchowych, w granicach 
możliwych do osiągnięcia. W wiei- · 
kich środowiskach przemysłowych, 
gdzie ilość robotników do znacznych 
dochodzi cyfr, pokaźnych i wymo­
wnych, kolonje robotnicze wymagają 
w omawianiu przedwstępnem również 
głosu świadomych celów i dążeń ro­
botników, którzy, jak inne zrzeszenia, 
posiadają odrębny sposób życia, upo­
dobań, władających mocą tradycji. 

A. Wolman. 

z . 
pism rosyjskich. 

O szkoł• połakzt. 

.Russkajn Molwa" zamieszcza drogi list 
z Warszawy, obejmuj4oy charakterystyk~ 
ez'!l:oloictwn w Królestwie. Autor listu twier­
dzi, że położenie szkolnictw a w Królestwie 
Polskiem charakteryzujlł najjnskrawiej wyjąt­
kowe w!ll'unki, w jakid1 znajduje ei~ pol>:kie 
życio społeczne i dowodzi zupełnej bezcelo­
wości dążeń rusyfikacyjuyclt. Autor przedsta„ 
wia w dalszym ciągu pokrótce dzieje pry· 
watuego szkolnictwa polskiego •• Sikoła poi· 
eka, począwszy od r, 1905, wytrzymała 
szczęśliwie wszyatkia ciężkie rlcświadczenia, 
jakie na nią spadały z zewnątrz i wewnątrz. 
W szkołach prywatnych pobiera uanke prze­
szło 30 t R. dzieci, w rz'.ldowych zaledwie 
kilka ty y. Połozenie szkoły polskiej mi· 
mo to jest IJardr.o ciężkie, nie korzysta bo· 
wiem z ~n dnych iiraw. Uczniowie szkół pol­
ski ;h nie majl\ dost~pu do wyższych zal.la.. 



~~-~· =====================:i..-=========~======~~~o~AZ==f=T=A=L=O=D=Z=KA===·==2=C=z=er=w=c=a=l=9=13==~=======================================N=r=.=1=23==-
nów ro ~yj s kich, chociaż uczniów tych przyj· liczne zastępy policji, dopiero jednak po 
mują wyższe zakłady Austrji, Francji i kilkunastu wypadkach omdlenia naatąpilo 
Szwnjrarji. vewne uspokojenie. 

----'· 

Kronika n~e1nieueniowa. 
Organiza c j a le!rnrzy f abrycz nych. 

Czytamy w „No wej Gazecie", co na­
stępuj e .• W zwj ązku z nowem pra wem z 
d. 6 J i pca r. 1912, zobowiązującem wła~ci­
cie li fabryk do leczenia swych robotników, 
nastąp ią zmiany poważne w stanowisku 
lekarzy' fabrycznych. którzy obecnie nie 
grnją w żydu fabryczn em właś ciwej roli, 
a których praca opłacana jest llardzo źle. 

Z t1:igo powodu zorganizowało się Sto­
w:nzy 1'zeuie Lekarzy Fabrycznych, organi­
zacja taka tworzy się obecnie i w War· 
sza wie. 

Zaznaczyć należy, że w r. 1905 orga­
nizowało się w Warszawie Koło lekarzy 
fabrycznych przy związku lekarzy; (organi­
zacja ta jednak .Jie doszła do skutku. 

Lekąrzy fabryczuych jest w Warsza· 
w ie przeszło 300. 

W11tor1 w walcowni „WłochJ"• 

Odbyły się wybory pełnomocników od 
robotników dla omówienia ustawy kasy cho• 
rych w walcowni „ Włochy". Dla dokonania 
wyllorów robotniey fabryki, w ogólnej liczbie 
350 oeób, podzieleni zostali na 8 oddziałów; 
wybrano 11 pełnomocników; urzędnicy fabry· 
czui udziału w wyborach nie brali. 
Ubezpieczenie robotników w Kijowie. 

W -Kijowie odbyło si~ zebranie 800 ro• 
botników fabryki budowy maazyn, dla roz· 
wi>.żenia sprnw, zwil}zanych z ub~zpiecze­
niem. 

Po odczytaniu nowego prawa o ub~z­
pieczeniu, większość mówców wskazywała. 
na kouieczn-0eć rozszerzenia zakresu usta­
wy, gdyż nowe prawo nie zadawalnia naj­
elementarniejszych wymagań życia robot­
ników· 

Wybrano kandydatów na pełnomocni­
ków, którym polecono bronić przed admi­
nistracją rozszerzenia ulg ubezpieczenio· 
wych dla robotników. 

Z za kordonu. 
Ko•a••• chemików-koloryat6w. 

Po Dreznie, Frankfurcie, Turynie i 
Wiedniu przyszła i.olej na Berlin, w któ· 
rym otlbył się piąty kongres chemików­
kolorys tów i che1ników, pracujących w dzie· 
dzinie barwników, - jednych i drugich, 
zjednoczonych w międzynarodowym związku. 
Kongres trwał od 22 do 26 maja, był zaj­
mujący i pouczający, gromadząc około 200 
uczestników. Wygłoszono wiele ciekawych 
odczytów, z liczby których ogólne zainte­
resowanie wzbudził referat sędziego pr-Of. 
politechniki w Charlotenbnrgu, dr. Wiita 
o jego nowem odkryciu w dziedzinie ko· 
lorystyki. 

Na czwartym kongresie w Wiedniu 
wybrany został na przewodnicz~cego kon· 
gresu berlińskiego obecny prezes związku, 
rodak nasz, inż. Kiełbasiński, znany w Ło­
dzi, jako były kolorysta fabryki akc. tow. 
11Kru!ehe i Ender". Inż. K., zajmują.cy 
obecnie wybitne stanowisko w zakładach 
przemysłowych Połuszyna w Iwanowo-Woz· 
niesieńsku, z powodu niedyspozycji, na 
kongres do Berlina nie pnybył. 

W kongresie brali udział z Łodzi: pp. 
mz. Margulies (z fabr. akc. tow. Heinzel i 
Kunitzer). inż. Popielaski (z fabr. akc. tow. 
L. Geyer). inż. Knaabe (z fabr. Karola Stei· 
nerta) i inżynier Zambrzuski (z fabr. akc. 
tow. l. K. Poznańskiego). 

Uczestnicy zjazdu mieli sposobność 
dokonania z Berlina kilku ciekawych wy­
cieczek, w tej liczbie zwiedzenia nowej 
fabryki aniliuowej, nie należącej do syn­
dykatu, urządzonej wzorowo i pn:odującej 
w swym zakresie. Jeden dział jej za· 
łrudnia 1800 robotników. W Iaboratorjum 
pracuje atale 150 chemików. ·4łonkowie 
kongresu zwiedzali też znakomite urzą· 
dzenia fabryczne dla poprawy dobrobytu 
robotników. 

Następny, szósty kongrel!! odbędzie się 
za 2 lata w Zurychu. 

Ciekawołić kobieca. 
W berlińskiem muzeum przemyełowem 

wystawiono podarki ślubne, otrzymane przez 
córkę cesarza, Wiktorję Ludwikę, z po­
wodu ślubu jej z ks. Kumberlandzkim. 
W poniedziałek wystawa ta miała być 
zamkni~~:a, to te* w sobotę już od ~;otlz. 
5 im\!11', tlumy olbrzymie kobiet oblBgły 
f.Jlbll• m~z.e~~luy. Panie, naw~t z najlep-
112'4!~.:> towarzJ stwa., walczyły łokciami i 
pięicism.i o wejście. Zmobilizowano wię~ 

Napad bandytów w Galicji, 

W sobotę o godzinie 9-ej rano wyjechał 
z Sierszy urzędnik tamtejszego gwarectwa 
p. Leon Sliwiński, by wypłacić robotników 
gwarectwa w kopalni galmauu pod Trzebinią. 
Na wypłaty za.brał około 6,000 koron, prze· 
waż11ie w srebrze i drobnej monecie, które 
były urnieazczoue na wózku w ilpecjalnej 
skrzyui. 

Droga prowadziła przez las. Około go· 
dziny 10 rano, gdy woźnica skręcił ku Psa· 
rom, nagle wypadli z lasu tr?.ej bandyci, za­
trzymali konie i wymierzywszy ku jadącym 
browningi, zażądali wydania pieniędzy. P. 
Sliwiński nie majP,c przy sobie broni, nie 
mógt stawić skutecznego oporu. 

Jeden z bandytów przyłożył mu brow· 
nłng do głowy, tymc3asem dwaj iuni zrewi­
dowali go, zabrali ";szystkie klucze, nastę­
pnie zrzucili go wraz z woźnicą z bryczki 
i szybko odjechali. 

Kolo Dulowej natrafiono na ślad bandy· 
tów, którzy porzucili bryczkę i uciekali dalej 
niechotą. 

• Po drodze porzucili około 1600 koron, 
które im widocznie zauadto cięllyłJ i utru· 
dniały przez to ucieczkę. 

Zarówno . sposób, w jaki dokenano na.pa­
du, jak i cala taktyka bandytów . wskazuje 
na to, ił napadu dokonali bandyc; z Króle· 
stwa. 

Z Cesarstw a. 
Śmierć Aleksandra Czechowa. 
W Petersburgu zmarł Aleksnnder Cze· 

chow, literat i publicysta, brat znanego 
powieściopisarza i dramaturga Antoniego 
Czechowa. 

•iebezpiec.zeństwo •awiat:r. 
W Bumach 2abroniono wychowańcom 

miejscowych szkół średnich wstępu do 
czytelni pism i korzystania z bibljoteki, 

Emigracja włoecian do Ameryki. 

Zrujnowani nieurodzajami włojcianie 
podolskiej gub. masami emigruj~ do Ame­
ryki; emigracja przyjęła już tak wielkie 
rozmiary, że gubernator podolski polecił 
duchowieństwu miejscowemu wpływać per­
swazją na włościan, by zaniechali porzu­
cania 1tron rodzinnych. 

Charakterrstyczne zdarzeniet 
J aroała wski „ Goło$" opia uje cieka we 

zdarzenie, zakrawajl\ce wprost na aneg· 
do tę. 

Na jednym z parostatków, idących z 
Mołogi do Rybińska, znajdował się pewien 
kupiec z Mołogi, który zachowywał się 
skandalicznie; hałasował, klął, wymyślał 
i tłukł naczynia. Niewiadomo czem za. 
kończyłaby si~ awantura, gdyby nie jadący 
na tymże parosłatku naezelnik straży 
ziemskiej, który, gdy perswazje uie od· 
niosły skutku. włożył na siebie urz~dowy 
łańcuch, ogłosił otwarcie posiedzenia są­
dowego i zaż11dał atawienia sit · kupca na 
s:id. 

Gdy kupiec nie zwracał na powyższe 
łądanie uwagi, naczelnik straży wezwał 
go kilkakrotnie na sprawę, a gdy to nie 
pomogło, ogłosił wyrok .zaoczny", skazu­
jący kupca na 7-dniowy areszt lub 25 rb. 
kary. 

Na pierwszym przystanku naczelnik 
słraży ziemskiej wysiadł. 

Sprawa Juazczyłlakiego. 
.Russkaja Mołwa• donosi, że sprawa 

o zabójstwo Juszczyńskiego rozpatrywana 
będzie w lipcu przez kijowski sąd okrę· 
gowy z udziałem przysięgłych. W kołacl1 
urzędowych sądzą, że fakt zabójstwa na 
tle rytualnem ~ostał ustanowionym; pro· 
kurs torja będzie popierała oskarżenie, tak 
oświetlając zbrodnię. 

W miarodajnej sferze ministerjum 
sprawiedliwości istnieje przypuszczenie, że 
posiedienia sądu odbywać się będą przy 
dr!t:iwiach zamkniętych. 

Straszny wybuch. 

W środ~ odbyła siQ w Petersburgu, za 
miasłem, w obecności specjalnej komisji, 
próba nowych 75·milimetrowycb armat. 

Nagle przy pierw-ilzym wystrzale nastąpił 
straszny wybuch. Nabijający armatę kauo­
nier Korniejew został zalt-ity na miejscu. 

Stoj!łcy w pobliżu starszy pomocnik ka· 
nouiera Czerepińaki, jego pomocnik oraz dwaj 
marynarze zostali ciężko zranieni i eił'ł wy• 
bnchu odtznceni daleko. 

Sledztwo stwierdziło, że przyczynił wy• 
buchu było niedbałe zamknięcie otworu ar· 
maty oraz wadliwa jej budowa. Wybuch na• 
stąpił z taki\ siłą, *e słyszano go w · odległo· 
ści a wior&t. 

Z :Królestwa. 
Spalenie eitt eł imiu o&óll. 

\Ve wsi P~tnowie, w po N. wieluńskim, 
wynikł pożar o godzinie 3·ej nad ranem, \1 

don1u zamieszkałym przez rodzin~ żydowskrt, 
złożoną z 9 osób. 

Wl!kutek s:zczelnego zamknięcia drzwi i 
ekiennic, zdołano uratować z całej rodziny je· 
dną tylką dziewczynkę, zaś osiem osób PO• 
niosło śmierć T''l miejscu. W sprawie tej 
wdrożono energiczne śledztwo, gdyż krąŻI\ 
pogłoski, że pożar powstał z podpalenia. 

Echa zabójstwa w Teresinie. 

Z rozporządzenia ministra spra wiedli wo• 
sc1 wydelegowany został do Teresina w związ· 
ku z zabójstwem w Teresinie, pom. na~zelni· 
ka policji śledczej w Petersburgu, Marszałek. 
Przybył on do Wanzawy w towarzyetwie 
kilku agentów i wyjechał bezzwłocznie do 
Teresina. 

Zabójstwo za zbieranie drzewa. 

We wsi Maludzyoie, w pow. piotrkow­
skim, trzech gajowych zauwa.iyło, jak dwaj 
biedni chłopi zbierali w lesie drzewo. Gajo­
wi bez żadnej przyczyny poczęli strzelać do 
zbieraj.ący9h drzewo. 

Od danych strzałów za.bity został Józef 
Stańczyk, drugi zaś, Andrzej Kons, ci~tk.o 
raniouy. 

Policja aresztowała gajowych, 

W nocy z soboty na niedziel1fl zastane 
miłośników "polowania" przy grze w hazard. 

Uczestników gry I pociągnh.1to do pro­
tokułu. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 
W Poniedziałek, dnia 2 czerwca • Damy 

Huzary". 
We Wtorek, dnia 3 czerwca „Damy 

Huzary". 
W środę, dnia ł czerwca „Nowe 

Ateny". 
W czwartek, dnia 5 czerwca n Damy 

i Huzary". 
W pif\tek, dnia 6 czerwca Krakowia­

cy i górale". 
W aobotę, dnia 7 czerwca „Liljo" pre· 

mi era. 

Z sąsiedztwa. 
Zatwierdzenie sołtysów w gm. Ratl„ 

goszcz. 
(d) Kampanja wyborcza na Bałutach 

została o.statecznie zlikwidowaną; zwyciężyła 
partja opozycyjna. 

W tych dniach gubernator piotrkow· 
ski zatwierdził w charakterze sołtysów w 
osadzie Bałuty Nowe pp. Ludwika Turlej• 
skiego, Konrada Bztelcera, Wilhelma Went· 
landa i Piotra Nowaka, w charakterze ich 
kandydatów zatwierdzono panów: Józefa 
Sałaeińskiego, Wilhelma Glezmana, Teofila 
Retelewskiego i Romualda Mazowieckiego. 

Adres wie„nopoddańczy. Na stanowisko poborcy podatkowege 
Czytamy w .Kurjerze Zagłtbia": Żydii os. B~qut! Nowe zatwier~zono li,erdyn~nda 

zamieszl..ali w Częstochowie z racji 800-lecia . ~cz~nskiego oraz Antoniego Zaręhsk1ego, 
panowania dynaetji Romanowów u 1tóp Jego Jaku Jego 'Z.astępe~. . 
Ce1ar11kiej .Moici zło.żyli uczucia wiernopDdo- Jako sołtysa wu Bałuty Stare za-
dańcze. twierdzono Walentego Napieraja, a kandy· 

Na najpoddańszym raporcie p. ministra datem jego P?ZO&tał Jetd Kolasa. 
spraw wewnętrznyoh Najjaśniejszy Pan wła- We WSI Kały A. B. pozostał sołty• 
snoręcznie skreślić raczył: .Serdecznie w~z:r· iem Konstanty Cyran, kandydatem Włady-
stkim dziękuj~·. sław Grzeląz.ka. 

We wsi Rożki sołtysem· pozostał Fran­
ciszek Woźniak, kandydatem jegQ Anteni 
Łabędzki. 

„rwawa walka z przeMytllikami. 

Dnia 29-go b. m. około godziny 2-ej po 
południu młodszy strażnik zawierckiego re­
wiru wuwaiył dwuch _podejrzanyoJ1 mtżczy1:n, 
którzy wyszli z lasu . d„ wsi Pohulanka pod 
Myszkowem i weazli tam do sklepu 1 .zamia­
rem kupna prowiantów. 

Strainik, zaaresztował ich i odprowadził 
10 aresztu w Myszkowie. 

Nieznajomi oświadczyli, ł.e są mienkań· 
cami wsi Brudzowice gm. Sulików: Stanisła­
wem Ziemniakiem i Bolellławem WJlągiem, 
Wyląg podjl\ł się wakazać policji miejac•, 
gdzie znajduje si_, ukryta kontrabanda. Kilłtn 
lltrażnikow wraz z "nim udało Bię do lasu.. 
i rzeczywiście znaleźli kontrabandę, któr4 za· 
brawszy wyruszyli z powrot~m do Myszko· 
wa. We wst Mys~ków naprzeciw ataeji ko­
lejowej Wyląg poczl\ł 11ciek11ć przed policjl!i. 
Podczas pościgu jeden ze strażnil..ów atrzelił, 
zabijając go. 

Przy badaniu Ziemniaka okazałe Bit, że 
zabity nie był Wyll\giem, lecz mieszkańcem 
wsi Brudzuwiće, Tomaszem Knapikiem, który 
zbiegł :11 pułku zagranicę i objaśnił, że Kna­
pik służył w Orle, i za jakieś przestępstwo 
miał odbyć kart więzienu11 i był poszukiwany 
przez policjt. . 

Ujęcie handl•rza ż~w,m towarem. 

(d) W Częstochowie na dworcu koiejo• 
wym ujęto Arona Szpilmana, handlarza i:J­
wym towuem, wiozącego do Sosnowca łray 
dziewczyuki1 wykradzione rodzicom. 

Z Warszawy. 
Konfiskata piam. 

Sobotnie pisma poranne warszawskie 
podały telegraficzne streszczenie mowy po• 
-.ła Łempickiego, wygłoszonej podczas ro.z. 
praw nad budrcetem ministerstwa eprsw ,we· 
wnętrznych. 

W mowie tej p. Łempicki podilał ostrej 
krytyce polityk!2 wewuętrzną rządu. Po po­
łndniu wszy&tkie pisma, które słreszczeuie 
tej mowy podały, zostały skonfiskowane. 

Kara 8mierci1 

W yobotę warsz!\waki Bl\d wojskowy O• 

kręgowy rozważał !sprawę 24·let. Dymitra 
Dzińkowskiego (Zienkowskiego), kt6ry p r-.:1'd 
kilku miesiącami wykoaał napad na dwór w 
Swidnikach w guberni lobelskiej i wspólnie 
z bandJt!\ Rycajem zamordował właściciela 
tych dóbr, ś. p. Węgleńskiego. 

Wśród świadków, przybyłych na spra­
wę, była p. Marja Węgleńska wdowa po ofia· 
rze napadu, oraz 14 córka, Janina. 

Sąd skazał Dzińkowskiego na karę amier· 
ci przez powieszenie, 

Znów rewizja w „klubie·"· 
Członkowie warszawskiego Kółka aWo• 

lenników „polowania• nie mogił zaznaćspo· 
koju: w ciągu kiJlm zaledwie tyg-0dni policja 
zarzf\dziła trzecią joil rewia~ 

We wsi Kały jako kandydata sohysa. 
zatwier4zono Wawrz)·ńca Cyrana. 

We wsi Pabjanka sołtysem został Go• 
tlieb Kolt, kandydatem Wilhelm Pinkow· 
ski. 

W Teofilewie sołtysem został Stanł· 
slaw Walczak i kandydatem Adolf Wen• 
sler. 

Wieczór a•t~at,czn, w Zgierzu. 
Wieczór wokaluo·dramatyczny, urzą· 

dzony w sobotę przez tow. szerz. wiedzy 
im. Boledawa Prusa, wypadł bardzo dobrze 
po.d. względem artystycznym, lecz zawiódł 
pod względem kasowym. 

Po ru pierwszy słyszeliśmy w Zgierza 
prof. Bra.ndta, który wspaniałą grą nadobne 
nade słuchaczki oraz słuchaczów wpro· 
wadzał w upojenie. 

Pr~am prof. Brandta wype!niły U· 
twory Cbopioa, Wieniawskiego, Sarasate'go, 
ale potem kiedy t!ię ro,;egrał, kiedy sala 
buczała od oklasków p. Brandt wykonał 
jeszcze kilka przepięknych utwoniw. 

Śpiewala także p, J. Sokołowska .~y· 
czen1e•, M~szyńskiego, nKochać niewolno• 
Zacbarjaeiewic.za. Pani Sokołowska z po· 
czątku nie mogła opanować tremy, lecz 
wkrótce śpiewem swym dowiodła, że po· 
e\ada głos ailny, czysty, godny dalszych 
1tudjów. 

Solistom akompanjował ns fortepianie 
pan Antoui Michałowski. 

Najwii; cej rozrmizał publiczność pan 
Edward Kulisz swojemi monologami. 

Nad program ~idegrano 1-aktowq ko· 
medyjltę "W gabinecie doktora". Na szcze· 
góloe wyrMmienie zaslugują: śmieszny jak 
zawsze p. Liberek w roli zblazowanego 
ka wal era, p. Tańska w roli wieśniaczki. 

Wieczór zakończono tańcami, któ1·e 
trwały do godz. 7 rano. (Brr.) 
W sprawie zreformowania ł :gic=-•kiej 

kasy pogrzebowej. 
Wybrani pued trzema tygodniami na 

ogólnem zebraniu członków 1 zgierskiej 
kaey pogrzebowej, komisja dla dokonania 
rewizji k.siąg kasowych i wypracowania no· 
wej ustawy, ukończyia swoje czynności i 
zdaw~ła z nich relację na wezorajszam 
ogólnem zebraniu, które odbyło się w lo­
kalu zgierskiego niemieckiego towarzystwa 
gimnastycznego przy ulicy Strykowskiej w 
Zgierzu pod przewodnictwem p. M. Galjo-. 
na. Komisja. stwierdtiła, iż ke,ęgi kasy za 
cały 23-letni okres jej i!tnienia prowadzone 
były prawidłowo. 

Co się tyczy nowej nd-a•y, to komis!• 
przedstawiła zebraniu projekt, w myśl kM· 
rego członkowie maj~ wpłac :i.ć do kasy 
150 składek po 20 kop„ nie jak dotąd 7-5, 
a najwyżaza norma iapomogi, zami~st jak 
dotąd 60 rb. ma Wy!H~s.;ć 50 rb. 

Projekt .\en ogólne zebr?.»~·3 z&akceplo-
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wało, zażądało jednak edczytaoia t~kstu 
całej nowej ust::iwy, r.zego autorzy rro.1ektu 
uczynic! nie mogli, gdyi opracow~li tj.l~o 
jeden zasr dni\!zy punkt ustawy, m1an-ow1c1e 
tabelę ak ładek i zapomóg, odkładai'\c zre­
dagowanio całej ustawy na później, wobeć 
ozego na przyszłą niedziel~ odbędzie się 
ogólne zebranie, na którem członkowie za· 
znajc nieni zostanll z treścill projektowanej 
ustawy. ~ (c) 

Strajk u .IC.rusche I Ender•"· 
Za przy kładem tkalni, w czwartek, d. 

19 moja, robotnicy oddziałów pr:.::ędzalni, od­
padków, farbiarni i drukarni fabr. Krusche i 
Euder równ ież przerwali pracę, ż!ldając jak 
donosi „Gaz. Pab." 45% podwyżki, pełnej, 
tygodniowej zapłaty za cały czas, kjedy fa· 
bryka czynną była pięć i ciztery dni w ty­
t,od1uu, i skl'ócenia pracy w soboty do godz. 
5-ej. 

Następnego dnia stanęły pozostałe od­
działy, stu wiajl\C podobne żądania. Na skutek 
tego r.nrząd fabryki wywiesił następujt\ce o­
głoszenia: 

"Tkacze Tow. akcyjnego zawiedili sa­
mowolnie pra cę, jedna część wczoraj, a dru­
ga dzu;iaj, bez względu na prawne 14 dnio­
we wypowledzf>nie pracy. Z powodu tego 
podaje s i ę do o~ólnej wiadomości robotników 
że i w pozost11łyoh oddziałach tabry.1d praca 
tylko tak długo prowadzoną być może, do­
póki prawidłowemu i normalnemu biegowi 
pracy przy obecnych warunkach nic na prae­
szkodzie stać nie będ:de. 

O ozaaie !'!atrzymauia pojedyńczych od­
działów wywieszone będl\ specjalna zawiado· 
mienia. 

Zwraca się przv tern uwago, ie sto110-
wnie do wyjaśnienis Senatu z dnia 23 mar­
ca 1901) r. za ur. 276 str. :25 na zasadzie 
punktu 8 artykułu 104 regulaminu o prze­
myśle, zarzqd fabryki w wypadkach CzQścio­
wego strajku jest w peh1em prawie zam­
knąć fabrykę, bez zwykłego 14 dniowego 
wynngrodzenia pozostałym robotuikom, któ1zy 
chcieliby nadal pracować. 

Pabjanice, d. 29 maja 1913 r•. 

,Powołująo się nn wczorajsze ogłosze­
nie, niniejszym zawiadamia si~ robotników,że 
wskutek zaµrzestauia pracy rówuież w przę­
dzal11i odpadków, drukarni, farbiarni i od­
działach pomocniczych, utrzymania w ruchu 
fab1yki jest uniemożliwione. O ile robotnicy 
wszystkich oddzialów do soboty wieczór, 31 
maja nia powrócą do prauy, wówczas zurzłłd 
fabryki z przykrości& zmuszony będzre zam· 
lmą6 fttbrykę na czas nieograniczony i od 
niedzieli, duia 1 czerwca r. b. umowę ze 
?:szy2tkimi ·robotnikami nwożać za zer· 
wanq. 

Pabjanice, d. 29 maja 1912 r." 
Przebiea 1trajlcu spokujuy. 

Monop I w Pabjanicaćh. 
Sporą :rnmkt ,zarabja• monopJl w Pa· 

bjtinicHcb. Oto w roku ubiegłym sprzedano 
wódki w 6 tut.-j. zy~h sklepach monopolowych 
ia.„ .. 381,895 rb.I Przeciteiowo ua każdy aklep 
63 .649 rb. w ciągu roku. 

Nic dziwnego, h zbierail\ się takie kolo· 
aalne sumy, - dodaje do tej informacji 

9
Qaz. 

Pub.•, -- 11kl>ro n.'lprz. niedawno jeden s go­
apodarzy 'dejskich zakupił w 11klepie na Gór­
ce .„„19 ćwieró wiadrówek apirytnsu na we• 
aele. 

Gm2ch dla szkół początkow~ch 
w Rzgowie. 

(c) W tych aniacl.l w Rzgowie przy ul. 
R~wski&j przystl\piono do budowy j!dnopię­
trowego butłynku, w którym maj!\ mieścić aiQ 
dwie szkoły poc?.ątkowe oraz mieszkania dla 
nauczycieli. 

Koszt budowy, wtdłng kosztorysu, spo• 
IZądzonego prze:.:: arehi~kta powiatowego, p. 
Karpińskiego, wyniesie 13, 700 rb. 

Wystawa koni w Rawie. 

(c) Duia 25 b. m. w Rawie nastl\pJ O• 
t11·arcie wy!ltawy koni włośi:jańakich oru 
kcni n11leżących do r<tlników-mieszazan. 

W przyznawaniu nagród b9dą brane pod 
uwagę oka:i;y w wieku lat 3-5. 

Przedstawienie amatorskie w Rzgowie. 

(c) Dnia 15 b. m. odbędzie si~ w Rzgo· 
wie przedstawienie amatorskie, na dochód 
straży ogniowej ochotniczej oraz oehrou.ki 
miejscowej. 

Kalendarzyk. 
Dzi• Marcelina. 
Jutro Erazma B. W. 
Imiona ałowiańałci•t dzlj Raty1ła­

wa bł. jutro Bratumiło.. 
Wschód słońca o g. 3 m. 4'6. 
Zachód „ • 8 „ ll. 
Długość dnia „ 16 „ 25. 

Stan pogody.-Podlug ob arwacji opłf· 
lł. Ritteu„ ul. Piot.rkowska }i 85. 

, GAZETA ł.CDZKA•-2 Czerwca 1913 r. 

TERMOMETR: Rano o g. 8. 18• ci•pła. 
• • Połudn. o g. 12. 20• 
• • Wczoraj o g. 8 w. 140 • 

Minimum 11• ciepła. BARO- 760 najniżej -
Maximum 200 " METR: nsjwytej -

Hygrometr 65 proc: wilgoci, 
Kinematografy. Odeon, Casino, Oaza, 

The Bio Express, Optique Par1sienne. 
Jutro zmiana programu. 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew· 

ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i iwi11ta od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytelnia piam Tow. „Wiedza••. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot de> 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. to-ej 
rano do godz. 10-eJ wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91), ni\ czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny JO-ej do 10-ej wiecz. 

-o-

KRONIKA. 
Z komitetu plantał:yjnego. 

Komitet plantilcyjny otrzymał instruk· 
cję następuj1tcą: 

Komitet zbiera 11ię w gmachu magi· 
stra tu, w terminach wyznaczonych prze1 
prezydenta. 

Wszelkie projekty komitet komunikuje 
magistratowi. 

w razie potrzeby komitet zaprasza na 
posiedzenia r.tarszflgo bu<lowniczego miej­
skieao, starszego ogrodnika, wogóle specja­
listó~v i osoby kompetentne w zakresie O• 
grodnictwa, również ma prawo rekomendo­
wać dotyczące firmy handlowe i prze­
ruyslowe. 

Komitet opracowuje plany i kosztorysy 
w granicach sum asygnowanych corocznie. 
O sumy potrzebne starn się magistrat i nie 
później niż do 14 lipca komunikuje o tem 
komitetowi. 

Komitet nie później niż 27 listopada 
każdego roku przedstawia magistratowi 
s~oje projekty i kosztorysy robót na rok 
następny. 

Komitet rozpatruje wszelkie roboty 
przedstawione przez starszego ogrodnika, 
dotyczące niezbędnych zamówień dla plan­
tacji, oraz dokonywa oglę<lzin materjalów i 
robót wykonanych, pcczem uwagi swoje 
komunikuje magistratowi. 

Każdy poszczególny członek komitetu 
obowit-~zany jest xwracać uwagę, aby na 
11lantacjach miejskich nie - psuto drzew, 
krzewów i t. d., o każdym takim fakcie 
należy zawiadomić 01·gany policyjne. 

Członkowie komitetu otrzymują specjal· 
ne książeczki lub bilety z podpisem polic· 
majstra. 

Szpital dla obłąkanych. 
(dl) W piątek wieczorem, odbyła się narada 

członków komitetu budowy domu dla obłąka­
nych żydów, ze współudziałem członków do­
zoru bóżufoznego w sprawie asygnowania 
140,000 rb. (po 35,0ÓO rocznie) na powiQ· 
kszenie funduszu budowlanego dla domu obłf\· 
lmnych. 

Gmina żydowska już dwukrotnie posta• 
nrswiała asygnowaó tę sumę, której zarząd 
gubernjalny nie zatwierdził z powodu, iż zbyt 
mała ilość członków gminy żydowskiej pod· 
pisa1a powyższl\ uchwałę. 

To samo oświadczył gubernator p. E. 
Haimanowi, który w tej sprawie pojechał do 
Piolrkowa. Na wczorajszem posiedzeniu po· 
stanowiono zwrócić się z prośbą do miejsoo• 
wycb instytucji finansowych, ażeby na spe­
cjalnej liście obywatele żydiii skł?.dali podpi· 
sy ua dowód, że zgadzaj!\ sifJ na wyasygno· 
wanie powy~szej snmy. 

W sprawi~ tej odbyło się wczoraJ ze· 
branie z udziałem pnedstawicieli instytucji 
finansowych, na którem przyjęto wniosek o­
brania komitetu mającego się zaif\ć wybudo· 
waniem szpitala i utworzeniem komisji zbie­
raj!}cej podpisy między członkami gminy. 

Kontrola nad ćechami. 
Prezydenci i burmistrze miast gubernji 

piotrkowskiej otrzymali od gubernatora 
piotrkowskiego okólnik, polecający bito:miej­
IZI\ kontrol~ działalności cechów rzemieśl· 
niczych. 

Z po6zty. 
Wobec nader cz~stych eksplozji prze­

syłek pocztowyeh, zarząd poczty postano­
wił żądać wyjaśnień, tycz~cych za warto~ci 
przesyłki. W razie odmowy objaśnienia 
urzędnik mote nie przyjąć pósyłki. 

9ewe linje tramwajowe. 
(d) W sobot~ wiec?:. w mag-istracie pod 

przewodnictwem prezydenta odbyło aię po· 
siedzenie członków zerządu Tow. elektr. 
tramwajów miejskich, na którem była oma· 
wiana sprawa budowy nowych Iinji. 

Zgodnie z wnioskiem dyrektora pana 
Witkowskiego wybrano komisję złożoną z 
6 osób, która rozp~.trzy projekt i przedsta­
wi go na przyszłei;n ze~raniu. 

Dgr6d llot•niczny. 
Na terytorjum szkołr handlowej ku· 

piectwa łódzkiego, przy ulicy Ddelnej 68, 
założono ogród botaniczny na użytek wy­
chowańców e1koly. 

Z• azkeły handlowej~ 
Na wystawo kijowski\ wy1yła szkoła 

handlowa kupieotwa łódzkiego deputacj9 ucz· 
niów z dwoma profesorami na ozele. 

- Na mw:eum przyrodnicze szkoły han­
dlowej dożyli ofiary pp. Stanisław Jarociń· 
ski 1000 rb„ B. Silberstein 300 rb_, Maurycy 
Poznański 250 cb., Ludwik Koral 100 rb. 

Wycieczki na wyatawy. 
Na 03tatniem posiedzeniu Stowarzysza• 

nia mnjetrów fabrycznych gubernji piotrkow­
akiej uchwalono urządzić wycieczki na wy­
stawy .bandlowo-przemyałowe w Wrocławiu 
i Kijowie, 

Zarzą,d apraeza o wczesne zapisywanie 
sit na liście uczestników w kancelarji Stow. 
Nowy Rynek nr. 6, aby wystarać SiQ o pasz· 
porty ulgowe. 

Wyoieozka do Wrocławia odbędzi11 sio 
w połowie lipca do Kijowa zaś w sier­
pniu. 

Wycieczka handlowców. 
Stowarzyszenie wzajemnej pomocy pra­

cujących w przemyśle i handlu w sprawie 
wycieczki do Sulejowa zawiadamia, ie 
zapisy przedłużono do środy d. 4 czerwca. 

Wycieczki Tow. krajoznawczego. 
Na czerwiec i lipiec r. b. projektowane 

Bił następujące wycieczki: 
1) 3 czerwca (wtorek) zbiorowe zwie· 

dzenie wystawy szychów w Muzeum nauki i 
sztuki. 

Punkt zborny w lokalu Tow. o godz. 
7 m. 50 wiecz. 

2) 8 czerwca-do Łasku. 
Zapisy przyjmowane będl\ do. 3 i ł 

czerwca w lokalu Tow. od godz. 7-8 wie· 
czorem z opłat!\ od członków i młodziety 
szkolnej po 1 rb. a od osób wprowadzonych 
po 1 rb. 25 kop. 

8) 22 czerwca-do Liskowa. 
4.) 6 lipca-do Drzewicy. 
5) 20 lipca-do Rawy. 
O dniach zapisu na ostatnie trzy wy• 

cieczki nastąpią oddzielne zay;iadomienia. 
z komitetu emigracyjnego. 

(d) Łódzki komitet l'egulowania emi­
gracji żydowskiej otrzym ał z Petersburga 
wiadomość z komitetu ceutralneg~, iż w d. 
2G, 26 i 27 maja st. st. od będ ą siQ obrady, 
na które komitet zaprasza przedi:itawicieli 
łódzkiego komitetu. 

Rozważana będzie międz) innemi 
sprawa organizowania banku emigracyj· 
nego. 

Z fabryk. 
W tkalni braci Kochańskich ul. \Y id:.::e­

wska nr. 157, 200 robotników wymówiło 
pracę w piątek dnia 30 maja, żądając pod­
wyżki; przed pi~cioma m iesiąca mi zmniejszo­
no im za:-obek od 5 do 30 proc. (~arobek 
tygodniowy wynosił ostatnio od 3 do 6 
rubli), 

Robotnicy żądaj!\ podwyżki po 1 kop. 
od arszyna wązkiego towaru i po 2 kop. od 
towaru szerokiego, jeżeli uie będą uwzglQ· 
dnione ich żądani11, to po dwuch tygodniach 
porzucą pracę. 

Aresztowanie robotników. 
(d) W fabrykach Prussaka, Kleta i Ja­

nickiego policja zaarnsztowała czterech ro­
botników za propagowanie strnjku i nama­
wianie robotniiiów do żądań podwyżki 20 
kop. na 1000 wątków. 

Dywidendy. 
(d) Na aobotniem zebraniu akcjon11rju­

szy tow. akc. Heinzel i Kuuitzer, ustano· 
wiono dywidendę za rok ubiegły w wyso· 
kości 7 procent. 

Likwidacja tow. śpiew. „Harfa". 
(d) Sobotnie zebranie likwidacyjne nie 

doszło'ido skutku z powodu nieprzybycia 
2fslcząści członków. 

Ziemia w Palestynie. 
W Warszawie i w Łodzi tworzą się 

spółki, majace na calu nabywanie ziemi w 
Palestynie i zakładanie kolouji i plant::;cji. 

z hotelu „savoy". 
W sobotę w hotelu .Savoy" otwartll 

została restauracja, 
Bazar galanteryjny. 

Pp. Zarzecki i Lewkowicz zwrócili się 
do magistratu z prośbą o udzieienie im po­
zwolenia na urządzenie stu budek żelaznyrh 
na placu przy ul. Aleksandrowskiej nr. 8. 
do prowadzenia handlu wyrobami galante· 
ryjnymi i towarami łokciowymi. 

Komisja techniczno-sanitarna, po doko· 
naniu oględzin, nie znalazla przeszkód do 
urzeczywistnienia projektu. 

Sprzedaż artykułów spożywczych i ryb 
w aklepach przy placu położonycb 1 będzie 
1kasowana, a w sklepach tych odbywać się 
błd1ie także hanllel norymbenzc.:zyinit. 

3. 

Teatl" Polaki. 
DziQki staraniom zarząda Towarz. opieki 

azkol11ej pozbawione od dłuższego ozasu d1>· 
brego teatru publiczuość łódzka, b9dzie miała 
możnośd przepQdzenia mile i pożytecznie 
wieczoru. . 

W sobotę dnia ł b. m., zjezdła do na­
szego miasta zgrany zespół artystów „Teatru 
Małego• z Warszawy, w celu wystawienia 
pełnej humoru, farsy z francuskittgo pod tytu• 
łem „Pieszczotek". 

Dochód z tego przedstawienia prsezna· 
cz ono, na opłacenie wpisów, za najbiedniej• 
eza dzieci, w szkołach poozl\tkowych łód1· 
kich. 

Nie Wl\tpimy więo, że tak sympatyczn7 
cel :zyska poparcie naszego społeczeństwa t 
widownię teatru, przy ulicy Cegielnianej, na 
środowem przedstawieniu wypełni po br1egi. 

Bilety na powyhze widowisko sprzedaje 
cukiernia W-go Gostomskiego (dawniej Ross­
kowskiego). 

Przedstawienie dla dzieci. 
Staraniem szkoły przygotowawczej p. 

Jadwigi Zawadzkiej, w piątek dnia 6 ozerw­
ca o godz. 4 po poł. wystawiony będzie w 
teatrze Polskim piękny obrazek M. Wasi· 
le wskiej „ Wieszczka falek", ze śpiewem i 
tańcami, 

Wielce interesujl\ce to widówisko 
ściągnie bezwątpieuia liczne zastępy malu· 
sińskich, tern więcej, że dochód przezna· 
czony na ochronę II balucką, przy ulicy 
Ciemnej. 

Sąd doraźn~ nad małoletnimi. 
W sobot~ o godzinie 3-ej po południu 

12-letni Gedalja Goldwasser, zamieszkały przy 
rodzicach w domu nr. 11 na Starym Rynkn 
i IO-letni Nute Zalcman, zamieszkały przy 
ul. Zgienkiej nr. 1 O, przedostali się przez 
aztachety do Helenowa, pogwałoaj:ic tern bo­
skie i ludzkie prawa posiadania własności 
i eks11loatowania jej przez właścicieli parku. 

Zbrodniarze zostali przyhpani przez czuj­
nych cerlierów i stawieni przed wysoki sąd 
wielkorządcy Helenowa p. Fuldego. 

Pochodzf\CY z rodu groźnych tentonów 
wielkorządca łaskawie potraktował młodocia· 
nych zbrodniarzy, darująo im życie, choć 
pnwie M karę śmierci zasłużyli, i tylko dla 
przykładu kazał ich - w swej obecności -
skropić chłostą. Z zadania tego wywiązał 
się portjer ogro(fowy tak świetnie, ie srogo 
pobityah, n11wpół przytomnych dzieci11ków 
trzeba byló odnieść do pobliskiego szpitala 
Poznn1!akiego, gdzie pierwszej pomocy udzie­
lił im dyżurujący lekarz. 

Za nader łagodny wyrok w deraźnym 
sądzie nad małotuimi należy się panu Fulde· 
mu nagroda od właścicieli Helenowa, oru 
uznanie opioji publicznej. 

Mił7 majater. 
(dt) W gobotę o g. 10 wiecz_ przy ulicy 

Juljusza N!! 19, przy obrachunl•u pieniężnym 
majster szewcki Gru"zcz) ński pobił swego 
czeladnika Stanistaw4 Sz..: zel!iń3kiego, lat 
18, poczem rozwścieczony zadal mu nciem 
trzy rany kłute w rękę 1 głowę. 

Rannym zajęło się pogotowie. 
- Przejechanie. 

Przy ul. Milsza, 31 -letni Franofezek Kę­
piński roznosiciel gazet, naj$Chany i uderzo· 
ny przez tramwaj oduiósl ran~ lewej nogi, 
prawej ręki. 

8-letni syn tkacza '.Padeusz Bednarek, 
najechany przez tramwaj przy ul. Głównej, 
odniósł okaleczenie głowy, twarzy, oczu i rąk; 
w groźnym stanie odwieziono go do szpitala 
Anny Marji, 

- Upadki. 

Przy ul. Nowomiejskiej 16-letni ślusar· 
czyk Karol Szerke spadł z tramwaju na brulr 
i odniósł okaleozenie prawej nogi. 

- Przy ul. J;eszoo, 35-letni Adolf Koe· 
nig, spadł ze schodów i złamał prawą nogo. 

- Z głodu, 
- 17 letni robotnik Mosiek Edwartow· 

ski, bez zajęcia, upadł z głodu z powodu Ził• 
pełnego wyczerpania sił. 

- Przy ul. Karola 28, 26-letnia prosty• 
tutka Franciszka Lewandowska, zemdlał• 
z głodu. 

- Przez pomyłkę. 
29-letni robotnik Wincenty Jasiński poł• 

knf!ił pewną dozę chloroformu i uleg-ł zatru„ 
cin; niebezpieczeństwo usunl\ł leltarz pogo· 
tow i a. 

- Pogr7ziony. 

11-letni syn handlarza. Hi'er Hernz, U• 

gryziony został przez psa w prawą nogę. 

Handel prze mysi. 
Nowe towarzystwo akcyjne. 

Organizuje się w Łodzi towarzystwo 
akcyjna .R. Lipszyc• dla nabycia i eksploa• 
tacji fabryki wyrobów trykoiażowych, na­
leżącoj do R Lipszyca. Ko.piłał ~akładow1 
750,000 rb. 

j 



„ 
Z „„nku an fakturowegePabjaa.ic• 

kiep. 
„ Torgowo-Prom. Gazeta stwierdza, że 

położenie na rynku manufakturowym pa· 
bjanickim poprawia s~. Przyjddza wi-ęeej 
nabywców(?) Przeważaj~ tranzakcje gGtów­
kowe(?) gdyż fabryka ci udzielają kredytu 
tylko pierwszorzędnym firmom. Zamówień 
mają fabryki dużo. Tylko położenie tkaczy 
ręcznych jest opłakane. 

Sen acyjna afera 
z iegow ka. 

-o-
„ M łli t arische Rundschau" pisze: „Spra­

wa Redła wywolała szereg awanturni· 
czych pogłosek, których w chwili obecnej 
nie można wcale skontrolować. Zastrze­
g;1 my sobie, że przedstawimy stan rzeczy, 
l; róry zredukuje różne publikacje do wła· 
se i wej miary. 

Wiadomość jednego z dzienników, ja­
koby Redl zdradzH plany mobilizacyjne i 
dyslokacyjne państwa niemieckiego, wymaga 
już natychmiastowego sprostowania, bo ża­
den oficer nie jest w stanie tajemnic wej· 
i:: kowych państwa zagranicznego zdradzać.• 

O ~wystaw nem i hulaszczem życiu Redla 
dlienniki szeroko się rozpisują. 

Jego dochód służbowy wynosił 11 ty· 
sięi.:y koron, faktycznie jednak wydawał 
roczni1:1 kilkadziesiąt tysięcy. 

Właścicielka domu, w którym mieszkał 
l~..:dl, opowiada, że jego wydatl\i roczne 
równały się dochodowi ud miljonowego 
majątku. Miał on 4 forysiów i jednego 
służącego cywilnego, w mieszkaniu jego 
często odbywały się przyjęcia i libacje. 

Hedl - jak doDG1rn11 z Pragi- bardzo 
często wyjf'żdżał samoja:iidem do Drezna, 
gdzie miewał schadzki z agentami. Wy· 
wiady upozorowywał i:łużbowymi wzglę· 
dam i. 

Miał dwa samochody, do jednego miał 
szofera cywilnego, do drugiego wojskowego. 
Cywilny szofer wyjeżdż::ił z nim zawsze 
zagranicę. 

Redl oprócz seksualnych zbo ~ zeń miał 
liczne znajomości z kobietami i wydawał 
11a nie bardzo wiele pieni~da:y. 

Charakteryatycznem jest, ie w roli 
rzeczoznawcy był prze1łuchiwany we wszyst­
kich większych procesach szpiegowskich 
ostatnich lat i zawsze oświadczał, że każdy 
szpieg, może ogroinne wyrządzić szkody 
państ,wu, przeciw któremu pracuje. 

Sledztwo ust:>.liło, że Redl otrzymywał 
liczne depesze szyfrowane. Urząd telegra· 
ficzny doręczał mu te depesze, gdyż BI\· 
dzono, że aą to depesze służbowe. 

Redl przed śmiercią ujawnił nazwiska 
wszy\itkich tych oficerów, z którymi miał 
stosunki, a przedtem jeazcze zdradził ob· 
cemu mocarstwu tych oficerów, którzy do· 
starczali mu szpiegowakich materjałów od 
owego mocarstwa. 

.N. fr. Presse" donosi, ze kilku wy· 
sokich oficerów sztabu generdnego i mi· 
nisterjum wojny oicego moear1:1twa popeł· 
niło z powodu sprawy Redia aamobójstwo. 

Jak się zdaje, cho<łzi tu o tych ofi· 
cerów, którzy ofiarowali sweje usługi rzll­
dowi austrjack.iemu, a których Redl wydał 
właściwemu n2'dovvi. 

Między tymi ofi.!erami miał się znaj­
dować jeden iener&ł. 

Jeden z konsulatów . w Prallze, który 
utrzymywał ścisłe stosunki z Ufldlem, miał 
rozporządzać w ostatnich czasach, 15 mil­
jonami koron. 

„Bohemia" donosi, ze zwłoki Redia 
znaleziono w ubraniu cywilnem, mimo, że 
do hotelu przybył w mundurze. 

Zdaje 9łę 1 ze Redl pr?Jebral się w u­
branie cywilne, •by uciec. Wyjrzawszy 
jednak pł'zez okno, ujrzał przechadzających 
się pod hotelem oficerów, z powodu czego 
zrezygnowal l!l znmiaru ucłecaki. 

* • 
* 

WJEDEŃ-. W. Allg. Ztg. • w związku 
ze sprawą Redia donosi, że aresztowany 
porucznik Jandrioz przy:rnał się do winy i 
skazany został przez aąd wojskowy nn 
20-letnie więzienie, które odbywa w Moel­
Jeredorf, skąd przewiaziony ma być do ga­
licyjskiego z~kład u karnego. 

WIEDEN-Dzisiejsze gazety potwier­
dzaj!} wczorajszą wiiulomość, że skutkiem 
sprawy szpiegowskiej pułk. Redia i skanda­
licznych okoliczności ~nią zwi\zanycb, na· 
etąpić maj~ gruntowne rP.formy w austrjac· 
kim sztatJie generalnym. 

„Neue freie Presse" donosi, że Redl 
zamierzał w ostatniPj chwili umknąć w 
przebraniu cywilnem. Zamiar ten został u· 
daremniony i wówczns dopiero Redl, wi­
dząc, ze wszystko stracone, popełnił samo· 
bójstwo. 
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PETERSBURG-„Russkoje Słowo" o­
trzymało telegram, że z pow du afery piił­
kownika Redla cały Wiedeń jest skonater• 
nowany. Pułkownik Redl złożył zuzJełne 
przyznanie się do winy, wykrywaj~c na• 
zwiaka szeregu dygnitarzy, którzy zajmo· 
waE się 1zp1egc,stwem. 

Cesarz rozkaz~ł niezwłocznie ui\forzyć 
komhiję do reorganizacji głewnego sztabu 
generalue1.to. Siereg wybitnych k ganerałów 
ma otrzymać dymisję. 

Z Dumy. 
Rozprawy nad etatem miaiaterjum 

spraw wewnętrznJCha 

Duma ua pos1edzP.uiu pil\tkowem przy. 
ste.piła do rozważania badżetu ministerjum 
spraw wewn~trznych. 

Po krótkiem przemówieniu referenta, 
Firsowa, zabrał głos kadet, Aleksandrow. 
Zdaniom jego, tragizm w źyciu Rosji tk\Yi w 
tem, ille osła siła, któr11. wyzyskanaby być 
mogła na dalszy rezwój, tracona jee.t nn wal· 
kę w imię ograniczeni1t wolności prasy, ze· 
brań i zwi&zków. Przypominajf:\C znani\ roz­
mow~ ministra spraw wewnetrzuyeh z dzien­
nikarzem zagranicznym, oświadcza, że przy 
pomocy wskazanych w niej spodobów :nie 
można rządzić wielkim i utalentowanym naro· 
d~m. W dalszym cil\gtl mówca przechodzi do 
projektu ustawy prasowej. Projektem tym -
mówi-ministerjum stłumić cl1ce wolni\ myśl 
i twórczość narodu, który stworzył wielki 
język rosyjski. 

Odrodzenie narodu nie tkwi w nncjona­
liźmie szowinistycznym. Za podetaw9 jego 
ełużyć powinna samodzielność narodu· Jeżeli 
~aś zamiast s11modzielności dają mu usta wy 
wyjątkowe i represje admiuiatraoyjne, to 
o odrodzeniu nie może być mowy. 

Łempicki charakteryzuje politykę we­
wnetrzną Rosji w Królestwie Polakiem i 
uwab za takt bezsporny, ~e Rosja niedo­
maga pod ci~żarem .:entrl\lizacji. Nieprzebła­
gane prawo ewolucji państwowej wymaga 
ulżenia mlnisterjum spraw wewn~tr:rnych i 
wprowndzenia szerokiego samor.&!ldu we 
wszystkich okr~gaeh państwa, bez względu 
na to, ~y przeważl'l w nich ludność rdzenna, 
czy też obcoplemienna. Prowadzona przez 
r11i:d polityka df\ży do wytopienia kultury 
polskiej i zrusyfikowania. pohtków. 

l\Iioisterjum spraw wewnętrzaych jest 
wyrazicielem tej polityki, i dlatego Keło poi· 
akia głosować będzie prze ci w ko budżetowi 
r.ainisterjum. (Oklaski na lewicy). 

Nowickij uważa za obowis,zek swój 
przy pomnieć rzeczywistemu ra4oy etanu,Łem· 
pickiemu, te dosłużył się tak wyS'llr::iego sta­
nowiska widocznie na chlebie rosyjskim, wo· 
bee czego smutno było słuchać słów jego, 
zwłnazcza, że nie tylko polaoy w Polsce, ale i 
Koło polskie w Dumie zachcnvują siQ nie• 
zawaze loju.Inie. 

Karaułow przypomina, że ktoś puścił 
już w obieg dowcip, iż Du1.11a wyszła już z 
pod znaku Raka i weazła pod znak Wodnika 
trzeba, a~eby weszła obecnie pod znak Wa­
gi, położyw»ZY na jedni\ wagQ odpowiednie 
asygnaty, na drugi\ zaś potrzeby naro· 
do we. 

Przemawiaj!\ dalej: Burjanow, Janusz­
kiewicz, kadttt Gronakij, Achtiamow i Bo­
maaz, który przytoczywszy hiatoryczny rzut 
oka iur. sytuację prawną tydów wRoaji,kon· 
statuje, iż pod tym wsgltdem nio sit nie 
zmieniło od 150 lat. Zyd1i jednakże uważa· 
li ai~ i uwaźail\ za pełnoprawuyon obywateli 
rosyjakich i b~dl\ iądaó pnyauani11 im tego 
prawa. 

-:-

Ostatnie telegramy. 
(Telegram, apecj•lna " azety 

Łódzkiej") 

Sytuacja na 9ałkanach. 

PETERSBURG. Otrzymano tu 
wiadomości o krytycznem poło~eniu 
na Bałkanach. Serbja przygotowuje 
się do wojny w celu ochrony tery­
torjów zdobytych. 

Rzeczą jest możliwą, i~ wyni­
kiem wojny serbsko-bułgarskiej -bę­
dą komplikacje rosyjsko-austrjackie. 

Ducha wojowniczego Bułgarji 
podtrzymuje Austrja, Serbj~ zaś li­
czy na poparcie ze strony Rosji. 

Tutejsze koła polityczne są wzbu­
rzone. 

Ećha szpiegostwa Redia. 

WIEDEŃ. Szef sztabu general­
nego podał si~ do dymisji z powodu 

afery szpiegoskiej pułkownika Redła. 
Cesarz prawdopodobnie dymisji nie 
przyjmie. 

Miaało •i• zapada. 

SARATOW. Skutkiem podmyoia gruntu 
pod górl\ Sokoli\ ziemia zacztła 9it nagle O· 
auwaó i . zapadać w wytworzoną szeroką 

szczelin~. Kilkadziesiąt domów grozi zllpad· 
nięciem. Sciany domów murowanych w ca· 
łej dzielnicy zary11owane. Ludność w panice. 

Zjazd poi. rob. zwiąrku zaw. 

BERLIN. Wczoraj rozpooięly się do· 
roczne posiedzenia Zwitlzku Zawodowego pol· 
skiego. Przybyło 117 delegatów z całej Rze­
szy. Zagaił posiedzenie prezes Rady nadzor· 
czej dr. Stołpe, poczem zabrał głos przed· 
stawiciel robotników, dr. Riner. Następnie 

przemawiał poseł Sosiński, zaznaczajj\c, it nie 
należy się łudzić, że ustanie kiedykolwiek 
walka pomiędzy odłamem polskich robotników 
i niemcami. Niemcy uigdy nie pnestRnl\ 
być wrogami polaków. Poaeł Nowicki nawo· 
ływał do łączności i jedności. Następnie aa­
bierali głoa kolejno działacze społeczni i reda kto· 
rzy pism polskich, Z wygłoszonych przemó· 
wiań na wyróżnienie zasługuje mowa redak· 
ktora „Narodowca• Jabłkowskiego, który po­
wrócił właśnie 'Il Górnego Szlą.ska, kraju, jak 
aię wyraził nędzy i biedy. Widziałem tam, 
mówił, polskie twarze, ałuchałem polską mo­
wę, alem ducha polskiego r.ie poznał. Wsz~· 

dzie tylko nędza, bieda i oboiętność na epra· 
wy narodowe. 

Aresztowanie Kiamil pas:sy. 

KONSTANTYNOPOL. Kiamil pasza a· 
resztowany został i znajduje si~ w swoim 
mieszkaniu pod strażą żołnierzy i oficerów 
mlodotureckich. 

Rząd obawia się, aby" młodoturcy nia 
urządzili no\Vego zamachu ni\ ę;abinet. 

Kiamil pasza zawianomił ambasadora 
angielskiego w Konstantynopolu o &\\"Oje m 
aresztowaniu i prosił go o· wstawienuidwo 
u r.21ądn tureckiego. 

Czyny bobaterakie sufrażystek. 

LONDYN. Sufrażystki angielskie pod­
paliły w Root dworzec koleiowy. Wpraw· 
lizie ogień udało się stłumić, leclt znaczna 
część zabudoWtlń poszła z dymem. 
Szkody przeszłe 10.000 funtów, 

Z ostatniej chwili. 
Odnalezien• klejnot)'. 

Wielką sengację w Częstocho­
wie wywołała wiadomość, otrzymana 
przez miejscowe władze policyjne„ 
podana już przez nas w sobotnim 
numerze,-o znalezieniu u mieszkań­
ców gminy wagińskiej w pow. sło~ 
bodzkim w gub. wiatskiei-Czurkina 
i Kakuina obrazów, klejnotów, krzy­
ży, medalów, książek, świadcz~cych, 
że rzeczy te pochodzą z Jasnej Góry. 

Jaką drogą rzeczy te znalazły 
znalazły się w gm., \Yagińskiej, na­
razie pozostaje ta jem nicą. 

W drożono energiczne śledztwo 
celem ustalenia, czy przedmioty 
znalezione są dzietem nowego świę„ 

lokradztwa w klasztorze jasnogór­
kim, czy też sprawa ta ma związek 

z uprzednią rozgłośną kradzie.lą? 

Z literatury sportowej. 
Dziesięć sportów dla młodzieży. J<. I;a· 

skow ki z 9R ilustracjami w tekście. Na· 
kład Gebethnera i Wolfa. 

Obejmują,ca 22-1 stron tekstu. książka 
ta, jedna z niewielu w polskiej literaturze 
sportowej, obejmuje jakkolwiek nie cało­
kształt, to w każdym razie ogólny rys naj• 
bardziej u nas uprawianych sportów. 

Książka podzielona jest na naetępujące 
działJ: Ko11. Myśliwstwo Fechtunek. Piłk:\ 
nożna. Tcrnnis. Rower. Pływanie. Ryboló· 
etwo, Łsżwiarstwo. Sport pieszy. 

Jak widzimy zakres nawet dość szczu­
pły, gdyż przy rokiocznym postępie sportu 
wśród nnszej młodzie~y. z każdym dniem 
wprowadzant bywaj:\ nowe dział) z Za· 
chodu. 
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To też ksij\źka rozpatrywana być musi 
jako podr~cznik wstępnr. jako propaganda 
aportu, gdyż nawet wiadomo"ci z powyż· 
szych działów nie są na tyla fachowe i 
wyczerpujące, aby mogły mogły stać si ę 
niezbędnem vademecum dla prawd ziwego 
sportsman11; natomiast mogą one z dt•' ~r 
korzyści~ służyć <lvlentantom i potrzebuj_. 
cym watępnej o jentacji. 

Z polskich wydawnictw tego r od 1.;1 iit 
Jest to już dmgie, gdyż książka dr. rro k:ir­
skiego, współpracownika i. p. dr. J ordan 1 

obejmowała również cał~kształt, a Z \\ łasi­
cza gry trawnikowe z dokładnem pouaniem 
reguł sportów jeszcze nnwet wówczas ni <> 
uprawianych, autor bowiem przewidywał 
niedaleką przy złość, która domagała si~ 
podobnego wydawnictwa. 

Natomiast autor „Dziesięciu sportów 
clla młodzieży• ograniczył się do zapozna­
nia czytelników swoich ze .:1pnrrnmi już do· 
brze znanymi. 

W każdym razie książka. tn zasługu!e 
na szezególne poparcie, gdyż zachęca sfery 
niesportowej młodzieży do podjęcia pra-.:y 
nad swem wykształceniem fizycznem. 

Spod:iiiewać się należy, że księgarnia 
Gebethnera i Wolffa, która zawsze uwz~l•­
dniała nowe prądy i tym razem da nhśla­
dowania godny przykład, wydając dalsze 
prace z tej dziedziny, ktora rozszerza ai~ 
z dniem każdym i wymaga już cora..z wi~k­
szej fllcbowości, wkraczajj\C zwolna w Dfer~ 
osobnej naukr. 

wa 9 -

Rozmaitości. 
Dramaturgowie podczaa premjer. 
Feliks DuqueHDAl opowiadr\ w ~ Temps• 

o zachowaniu się drnmatnrgów na pierw-
azem wystawieniu icb e;ztuk. -

Georire Sand zwykł·1 była sifldywać w 
loży. Słuchała tak, jflk gdyby to hył ut';\"ÓJ." 
opcego pióra Śroiał:i się wraz z }'llhliką, 
biła brawo w miejswach, przyjmnw1:wrh 
oklaskami. Po azc7ęśliw .vm i:;peHaldu wbie· 
g~ła na scenę, całowała aktorów, paliła z 
nimi p1pierosy i rozm·i dnia ni,-.k~rly do 
l·azej. 

Alah ~nder Dnm '"' ( Rrn ~ b ·wat rn wą:;:a 
n!\ WS7.. &tkicb swoich pret'lierach. ~t ł ?. l\ 

J·ur!ami blady, driący, w kap61uszu na 
ba.lcier. Uap biRł się rltt• ier , !;dy kurt.~· na 
spAdah po 01ttatnim akch. 

Największe wrażenie robila p1·em}er 
na Wiktor7.e Sardou. Sta·ul zn krriłsami, 
przysluchiwał f.'lię, pocier:ił cznło. wzdrclrnł. 
Podcza!" pierwszego pr..:e1htawienh ~O ie zy­
zny•, gdyby go nie podtra~·mpva\i sta. tn\ci 
byłby runął zemdlouv. Olbrzymi !!Ukr.es tt)j l 
pi~knej sztuki-otrzeźwił go odrazu. 

M :l!lhac D'l przedstf\wieniu swy <;J1 ko­
medji zwykly był 1iadywRĆ w garder~lłie 
jedne~o z aktorów. Pr~sił, by mu i1ic nie 
mówiono do ostattrn. 

Z mowy prezesa. 
Kola Polskiego. 

W ubiegłt\ środ~ w wiederiskiej Izbfo 
poselskiej, podczas d_yskusji o polityce we 
wuętrzi.iaj i zewnętrznej w monnrrhji austrja­
ckiej, zabrał głos prezes Kola Pols!,iego, dr. 
Leo, i w imieniu tegoż Koła wygłosił długi\ 
mowę. 

Zaznaczywszy przesilenie goąpodarciie, 
jakie wywołałll w Galicji groźba wojny, oraz 
dotknąw zy kilku spraw, jakie lila kraju te· 
go s~ obe.enie najważniejsze, - dr. Leo o­
świ~dczył w sprawie ugody z rusinami co na· 
atępuie. 

.Na.większy krnj Mllllarchji z powod11 
znanycli międzynarodewych zawikłań. nara7o· 
ny był bez S'llej winy na najmitrnejsze prze. 
silenie gospodarcze, To tradne położenie 
wymaglł, ab! rz~ koniecznie spełnił swój o· 
bowiąriek celem złl\godtenia nędzy i przeRi· 
lenia, które nas dotknęło, nie pytając si~ o 
uarodowość ani o spMy narodowe. Więcej _ niż 
kietlyko.lwiek jeat dgiaiaj obowi1\akie.m k6l 
kierujących zarówno u polr.ków. jak i u ru­
sinów, szukać puuktów styc;nych do nawił\• 
zania pokoju uaro"Jwego i umożliwieniu w 
eo 1petób wspólnej sk tecnej pra~y. (Okła· 

ski u polakdw). 
Sądzimy już, że blizką jeat cbwiłlł, w 

której przy u aj mniej n.a jildnem ważnem poili 
polityellłem dzieło porosumienia powiadło si~. 
Jakkol"Viek to tym razem jee-acze nie nastą· 
pilo, to apodi1iew11my afę i ocffkuj.emy na 
pewno, że petrzeba pokoju 1w.rodowe10 uto· 
ruje ae!łie drogę ku azczęściu obu :narodłw, 
kraj11 ora-ż państwa•. 

Następnie dr.Lao omawl•ł pogląd Koła 
Polekiago tU\ wypadki na fłałkaoach. 

~Nagły np11dek-mówił dr. Leo - tak 
pot~śnej organizacji państwa ot0Inlłńałtie10 
:i,:o~budzenie si~ ludów bałkańskich, którn pue 
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'Wieki wegetowały pod jarzmem tureckiem, 
llłworzenie silnych puństw przez południow61 
ledy słowiańskie, dąiące do utworzenia śro­
ćłowi1ka wła1nej kultury narodowej i polityki 
:narodowej, wywołały u wszystkich ludów tej 
monarchji bardzo silne wra~enie. Naród pol· 
ski, którego zmienne losy są najściślej zwis.-

. zane z historją tureckich wypraw zdobyw• 
ozych w Europie, nie mód wobec tych wy• 
padków zachować się obojętnie. Najznakomit­
si historycy uznali to za fakt historyczny, że 
pomiędzy powstaniem i rozwojem sprawy 
wschodniej i wywołaną przez to rywalizacją 
An11trji i Rosji o przodcwnicłwo na półwy­
spie bałkariskim, a upadkiem Polski istniał 
związek przyczynowy. 

„ W miejsce Polski, która razem z Au­
słrją skutecznie powstrzymywała pochód tu­
reckiej potęgi państwowej, nagle powstaje no­
we północne wielkie państwo słowiańskie,aby 
u progu XIX stulecia bezustannie jawnie i 
otwarcie dąźyć do celu, t. j. do ugruntowa­
nia rosyjskiej begemonji nad Indami bałkań­
•kiemi. !ustrjacka polityka -zadowoliła się 
tern, alJy niebezpieczeństwa zatargu z Rosją 
nie przyśpieazać, a to albo zarządzeniami, 
które sztucznie wstrzymywały rozkład pań­
stwa tureckiego, albo też podziałem sfery 
wpływów, które drogą układu przyznano jed­
nemu albo drugiemu mocarstwu. Zasada „sta­
tus quo•, przez wiele lat uznawana za jedy-

nie możliwą. okazuje jasno łfl metodt tra~to· 
wania sprawy wschodniej 'Przei monarchit 
austro-węgierską,". 

Zdaniem dra Leo, akcja anstrjacka, w 
tym kierunku podjęta, mogła być inac~ej, a 
lepit~j, skuteczniej i mniej kosztownie prowa· 
dzona. 

Prezes Koła polskiego wyraża też oba· 
wę, że obecne rozwiązanie nie jest zabezpie­
czeniem pokoju europejskiego na czas dłuższy 

Z kolei dr. Leo przedstawia stosunek 
Koła Polskiego do Austrji. 

nObecne wypadki wojeun~, - mówi -
obok ludów bałkańskich najbardziej bezpo· 
średnio dotknęły naród polski, Grożący zatarg 
z Rosją wywołał &traszue przesilenie w Ga· 
licji, która bez rzeczywistej woj ny zmuszoną 
była płacić bardzo bolesne koszta wojenne. 
Ten zatarg jedkak otworzy! także zupełnie 
nowe widoki na przyszły rozwój stosn'1ków 
polskich na północnym wschodzie. Każdy po­
lak zdał sobie jasno sprawę, że .zbliżnjflC9 się 
wypadki wojenne rozegrają się na ziemiach 
polskich, albo z powodu ziem polskich. Byli­
śm_y też gotowi krew naszą chętnie otiarowaó 
aby stać w chwili niebezpieczeństwa wiernie 
u boku monarchii w walce o przyszłość Au­
słrji i przyszłość narodu polskiego. 

Z prawdziwym podziwem przekonano 1i~ 
z jaką ofinrnośc1ą i radością młodzież poleka 
w Galicji spieszyła pod broń, jak cały naród 

jednomyślnie gotów był 3 całfl l!iłl!r bronić 
danewil!ka mocarstwowego monarchji. By­
iśmy także gotowi nie tylko dotąd spełniaó 

1woje ebowi2'zki obywatelskie, wobec aprawi~­
dliwego monarchy, który nas danył swojem 
saufauiem, ale jesteśmy też gotowi ponieść 
najwi ~ksze ofiary, gdyby kiedyś przyszlg do 
stanowczej walki między tero pat!Awem, 
gdzie naród nasz widzi swe prawa narodowe 
strzeżone, a wielkiem mocarstwem północy. 

Kierownicy polityki anstrjackiej, którzy 
nie potrafili przeszkodzić zisrokuięciu lrogi, 
prowadzącej na wschód przez wojskowo tak 
świetnie zori:auizowaue państwa południowo· 
słowiańskie, muszą uz!lać fakt, iż wielki na· 
ród dowiański na brzegach Wisły, utrzymał 
nienaruszoną swą własną kulturę i ie wcale 
nie ma zamiaru zrzec się swego stanowiska i 
swej przyszłości w wiei kiej rodzinie europej­
skiej narodów kulturatnych•. 

W końcu swej mowy dr. Leo zwraca u­
w11gę, że Austrji mimo jej ofiar I wysiłków 
dotychczas nie udało się pozyskać sympatji 
Słewian pełudniowych dla siebie. • Tem sta• 
ranniej - mówi dr. Leo - powinno się roz­
ważyć zasady polityczne, które obellnie rnajlł 
być zastosowane wobec narodów słowiańskich. 
Spodziewamy si~, że polityka ucisku i gwałtu, 
jako niezgodna z zasadami chrześcijaństwa i 
kultury europejskiej, samn przez się ostatecz­
nie zbankrutuje•. 

Przemówienie swe dr. Leo gakoń~ 
słowami nast~puj11cemi: 

.ż.vjemy w .A ustrji, państwie powołane.m 
przc!ll opatrzuośó do wypełnienia swej histo• 
rycznej, wysokiej misji równouprawnienia 
swych licznych ludów. Jesteśmy gotowi 
szczerz!) współdziałać i pomagać, by '° wznio· 
słe zadanie· monarchJi przy Boskiej pomocy i 
pod prz"ewodnictwem przesławnej dynaltji, na 
pożytek państwa i wszystkich ludów szci42-
śliwie też w pełni cokonaile zostało•. 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzi 
Spacerowa NQ 17. Telefon 27-71. 

Ceny bieźące N! 12. 
Masło hurt detaf. 

Specjalne 1a 1 funt k. 47-48 k. 66 
Deserowe I • • • " 44-45 • 5ł 
Bryłowe I • • 11 „ 44-45 • ół 
Deserowe II • • • „ 41-42 „ 50 
Bryłowe Il • • • • 41-42 „ 50 
Solone I (deser.) • • „ „ 41-42 • 5t 

• II • „ ,, ,, „ 38-39 „ łł 
• III kuch. „ ,, „ „ --- „ 

Zgubiono portfel i ktia,:śeczk~ legi· 
tymacyjn11t wydan's w Łodzi na. imię 

Zygmunta. Silberberga.. Odnieść pro­
sz~ Piotrkowska. 261. 2050-3-1 

Z ogólnej liczby p 
Dokończenie sprawozdania Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 

rzypada na 

Dz i a 

poezji • • • 
powieści • . . 

eży książek dla młodzi 
naukowych . 
czasopism i dzieł z 

. . . 
biorowych 

Razem 

. . . . . 

. 

Wypożyczalnie 

I II I III I Razem 
I IV 

2991 5413 1762 5402 15568 
8635 15034 5902 9946 39518 
6557 5498 4196 8435 24686 
98.24 8069 5632 11522 35047 

934 1241 615 347 2020 

28941134138, 18107,35652, 116839 

Z powyższego wynika, że dział: 
poe~ji s~anowił 13,3% ogółu przeczytanych książek 
pow1eśc1 34% • • • 
ksiąźek dla młodzieży 21% • • • 
książek naukowych 30% • • • 
czasopism i dzieł zbiorowych 1,7% • • • 

. Cyfry te odpowiadają mniej więcej stosunkom z roku po~ 
przedmego. 

Skład czytelników. 
Podług wieku: 

lilypoiyaalnie: I 
młodzież do lat 14 225 
starsi . • . . 391 

Podług płci: 

Il 
278 
744 

III 
106 
332 

mężczyzn . • 416 472 317 
kobiet • 200 550 121 

Podług wyznania: 
cłirześcjan ó50 249 387 
tydów • . • . 66 773 51 

IV 
206 
598 

467 
337 

501 
303 

Razem osób 
815 

2065 

1672 
l208 

1687 
1193 

Podług zajęć: 
rzemieślników . 109 115 55 155 434 
robotników. . . 152 58 160 192 562 
uczn. i uczen. szkół 218 392 106 234 950 
pracown. handlowych 43 138 22 39 242 
innych zajęć . . 94 319 95 184 692 
Z powyższego wynika, że rzemieślnicy stanowią około 15S, 

robotni~Y. około 19%~ pracownicy handlowi około 8 odsetek ogółu 
czyteln~k~w. Mł?dz1eż szkolna stanowi prawie jedną trzecią część 
czytelmkow. Środ pozostałych spotykamy nauczycieli, techników, 
drukarzy. konduktorów tramwajowych, szwaczki, słu~ące, stróżów, 
aptekarzy i jednego muzykanta. 

R0k ubie_gły zaznaczył się przedews:iy3tkiem znowu znacznym 
wzrostem czytelmctwa. Z 98 tys. w roku 1~11 liczba wydanych to· 
mów P?dniosło się w roku 1912 prawie do 117 tys, W ten sposób 
czytelmctwo . wzrosło we wszystkich wypożyczalniach razem prawie 
o 20~, stos u_nkowo jednak naj""._iększy przyrost wykazuje wypoży­
czalnia trzecia,_ położona przy Gornym Rynku. Z 131/2 tys. wydanych 
w roku 1911 liczba tomów w roku 1912 podniosła się do 18 tys. 
z górą, czyli przyrost wynosi prawie 33%. 

Jest nadzieja, że wypożyczalnia ta w dalszym ciągu będzie 
rozwijać się pomyślnie. 

Zespół pracowników, bezinteresownie obsugujących wypoży­
czalnie, stanowi grono 58 osób i przytoczony powyżej ogrom wyko­
nanej I?racy stanowi ich całkowitą zasługę. Wobeb stale rosnącego 
czytelmctw~ spra"".a otwarcia piątej wypożyczalni staje się już wprost 
palą~ą .. N1est~ty _Jed~ak, przedewszystkiem hrak nowych sił do ob­
sług~ t~J p1acowk1 mepozwala Towarzystwu' dotąd urzeczywistnić tych 
zam1arow. 

Sprawozdanie kasowe 
DEBET. 

Pozostałość na l /1 - 1912 
Składki członkowskie • . . . . 
Dochody niestałe: ofiary 467 rb. 47 rb. 

ofiary rublowe , . 1783 • • 

1102 rb. 58 kop; 
2116 • 74 • 

wpływ z przedstawienia 57 • 23 n 

• z wysta~y. . . 555 • 15 • 
„ z rautu . . . . 446 „ 50 r 

Sekcja uniwersytecka wpływ z odczyt. 649 „ 51 • 
• za wynajem przezroczy . 7 • 45 " 656 • 96 • 

Sekcja bibljoteczna: wpływ z opłat czytelników • 1513 „ 48 
11 Sekc1· a żargonowa: „ 653 85 

S d 
• • • • 

prze ane wydawnictwa . . • • . • • • 7 • 48 • 
Wpływ za wynajęcie lokalu • • • • . . • • • 50 • „ 

-.,,...,.,,..,,,-....,..-...,...,.....-'--
• • 9410 rb. 44 kop. 

3309 • 35 -: 

Razem 

KBEDYT. 
Wydatki administracyjne: lokale . 300 rb. - kop. 

pensje urzędników . • 1080 „ 50 • 
wydatki biurowe, druki, 
o;:rnł i światło 185 „ 29 • 1565 rb. 79 kop. 

• 
• 

Sekcja uniwersytecka: lokale • • 300 „ 
~onocarja prelegentów. 440 • 
mwenl:an . . . 70 „ 15 • 
pom'.>ce naukowe, druki, 
afisze i wszelkie koszty 
połączone z urządzeniem 
odczytów • • . . 434 „ 76 • 1244 • 91 : 

Sekcja bibjoteczna: 
wynaj. i utrzym. lokalów 1223 
zakup ksiązek. 936 
oprawa książek 900 
inwentarz . . . 79 
wydatki kancelar. druki, 

" 78 • 
" 98 • 
" 27 • 
" 05 Ił 

opał, światło, marki etc. 720 • 51 „ 8860 • 59 ~ 
Bibljoteka żargonowa: lokale • 300 • • zakup książek . • • 357 • 26 • 

oprawa „ 210 • 03 • 
wydatki kancelar. druki, 
opał, światło, marki etc. 198 „ 85 • 

Wypłacone zastawy . . . . . • . . . , • 
Wydatki połączone z urządzeniem zabaw • • 
Pozostałość na 1/1 - 1913 r. • • . . • • • 

1066 • 14 • 

18 " 80 " 
33„60. 

1620 „ 61 " 
, • 9410 rb. 44 kop. 

SPRAWOZDANIE CZYTELN ZARGONOWYCH. 
Wypożyczalnie mieściły się w na-

stępujących lokalach: 
Dni wydawniczych było: 

I-sza przy ul. Mikołajewskiej nr. 11 
Jl-ga • • Zgierskiej nr. 15 
l(orzystało z wypożyczalń osób: 

Wypożyczalnie: I II Razem 

Wypożyczalnie 

W końcu r. 1911 I Il Razem 

154-151 = 305 
Zasób ksiątek w r. spraw. WJnosił: 

Działy: 

Poezje i dramaty 
Powieści. • • 
Naukowe 

Wypożyczalnie 
-1-ru I Razem 

5'..?5 
844 960 1794 
400 392 792 690 638 1328 

/ 

842 888 1730 
Czas. i dz. zbior. iii!r

5 

238 217 455 pozos. nar. 1913 
Razem 

Zgłoszeń po książki było: 
1742118341 3566 

Młodzieży do lat 14 - 617 - 574 - 1191 
dorosłych . . - 14190 - 15310 - 29500 

Razem . . 14807 - 15884 - 30691 
Wypożyczono tomów: 

Wypożyczalnie: I 18518 

• Il 17343 
Razem • . • 35861 tomów 

Z ogólnej liczby przypada na: 

Dział: 
Wypożyczalnie Z powyższego wypada, że: 

Poezji. . : ! 
Powieści. • • 
Naukowych. • 
Czas. i dz. zbior. 

I I II I ~azem 
-!1!25 1637~462 

Dział: stanowi w r. spraw. 
% ogólnej liczby dzieł 

12057 12001 24058 czytanych: 
3795 3300 7095 

8411 403 1246 

18518J 173401 35861 

Poezji . • • • 
Powieści . • • 
Naukowych • • 

Razem • · Czas. i dz. zbior. 
Podług wieku skład czytelników przedstawiał się w następ. 

liJgpoiyczalnie: I II Razem 
młodzież do lat 14 - 20 - 14 _ 34 
starsi . - 822 - 87 4 1696 

Razem . 842 - 888 _ 1730 
Według płci. 

IDgpoigmilnie: I Il Razem 
mężczyzn • . 662 - 684 = 1346 
kobiet . . • 180 - 204 _ 384 

9,65% 
67,08% 
19,79l 

348% 
sposób: 

Według zajęć: . 
Robotników 352, rzemieślnłków 318, handlowców 337 1 t. d. 
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Dziś w poniedziałek ostatni raz między innemi: - tylko w 

IE 
„Na przednich pozycjach" w wykonaniu artystów amerykańskich. 

Nad program: „Wykolejona egzystencja" w~r~~~~ą~;ęś~I!~~t 
2 i poł godziny trwa program. 

Pierwsza· Lecznica lekarzy specjalistów 
dla ·przychodzących chorych 

45. Piot rkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 .:.- 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P<;>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 --= .10 rano. 

• • . Niepziela, piątek, sobota od 1 - 2 po połudmu. 
ChoTOby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P~niedziałek, wt? ek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • ' Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

AnaBizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. ,_.._ _____________________________________________________________________ ~--

1 Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUNSTW A OCIEMNIAŁYCH 

ĄNDRZEJA Ni 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wieci. 755-156-65 

Dr. med. P. LAnGBARD 
Zawadzka 10 

b. asystent kHniki berlińskiej, specja­
lista choróbw enerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lec2.eniu syfilisu stosowanie 
preparatu „606«-„914". Leczenie za 
p<>mOC!ł elektryczności (elekt roliza.). 
Masaż "Yibracyj:r..y, badanie n erek, pę­
cherza. i kanału. Endoskopia i cysto­
skopia. Godziny przyjęć; od 8- 1 i 

od 4-8, dla pań od 5-4-ej. 1461 

Dr. L. P RYB U L S KI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon ]i 13-59. 
Chm·ołły &kórne1 włosów, we• 
ne r y c zne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wsródżylnie) i 914. 
l?rzyjmnjG o~ 8-l_r. i od 4 - 8 pp~ 

panie od o - 6 pp. 
.Dla pań oddzielna poczekalnia. 152·6 

Dr. M. Papierny 
Ali:uszer i specjalista 

Chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 
~J:'el: 16-85 907-12 

La bora torj um 
Magi~tra N. SCHATZA 

lódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy le!carskie i che• 
mic:Ene: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Choroby uszu, nosa i gardła 
eeeeeeeee~eeeeeeeeeseeEEe 

Dro JEhNiel{I 
Choroby weneryczne, skóry i 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A .N'!! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170. 1404 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTĄNTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta łylko 

do 1 rano. 
R•dakter i ••dawca1 Jan Grodek, 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
Specjalne: chor oby, żołądka, kiszek. 
przeta.iany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolag. wydzielin i krwi 
w lahoratorjum własnem. •Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 
eeeeseeesss~eeeeseeeeeeee 

Dr. ~. ~nitt~ind 
Średnia M 2. 

Specjalista. chorób skórnych i wene­
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .N! 120. 
Telefon 32·33. -

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od & 
do 6 i pół po poł. 

w 1iiedziele i święta od 10-11 ran<> 
eeeeseeess~sseeeeceeeeeee 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, wenaryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do ·10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-

Przejazd N! 8. Tel. 17„14. 

Dr. Fran~iu~k K~zicłki~wi~z 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, l·e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6-8 ·w. 

eeeees 

I Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 

d ERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De­
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości ' 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude­
q;enia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy­
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa­
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UW AGA:. Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! I 

4'>5-2-2 

1 Df.r Hygjena twarzy i rąk. 1!ll 
;15 Wszechświatowej SIMI" (P.LY N) 'C"delibtnia sk~rę! 
I sławy '' leczy radyka.lme i $ '.!Suwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połyi;k twarzy. 

N.a.daje twarzy piękność i urok młodości. ~= Cena flakQnu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami. 

Dr. me~. Kareł Rie~ei 
Choroby dzieci 

Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy 

w arnbulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 

marynarek bujecznie tanio. 
Piotrkowska nr. 128 m, 13. 

Bezwarunkowo 
ó lat można 11osić ubranie ze „Skóry 
angielskiej" łokieć od 40 kop. Posia­
damy gotowe spodnie. Piotrkowska 

N'! 128 m. 13. 

Piękna, 
płeć można mieć ~,o zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszcPJom, wągrom i 
liszajom. Krem ten . w · krótkim 
C'zasie doprowadza płeć Jo śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k; 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzeda3 tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75„ Na prowincję wysyła 
si~ JlO otrzymaniu 1 rb. lub 1.2~, 

(motna markami). 

DO WYNAJĘCIA 
od 1/14 lipca w spokojnym domu 
2 mieazkauia złożone z 3 pokojów 
i kuchni z wszelkiemi w.rgodami. 

Swiatło elektryczne i gazowe. 
Ulica Cegielniana N! 114 
vis a vis parku miejsl.;iego. 

1466-3-1 

••łif***i:*ł:łłł*** 
-ogloszenia drobne. 

Bibljotekę dzieł wyborowych 800 to· 
mów sprzed.am. Oferty przyjmuje 

.Administracja. dla. ,;Biblioteka.". 

Do spTzedania. meble uźywane, szafy 
kredens, lustro, krzesła, kanapa„ 

umywalnia. z marmurem i łóżka, ul. 
Andrzeja 24 m. 12 !Il p„ front. 

Kuc z za.Pr7.ęgiem do 
sprzedania. Wi­

d~ewska. 106&, G.rukar­
n1a.. 

Potrzebni śluwrze „annlegierzy" na 
budowlane roboty, wiadomość: Plac 

Kościelny X1 8. 2048-2-1 

Zginęta. karta od paszportu na imi9 
Sta.nisła.wa. Kluchy wydana z fabry-

ki Karola. Bennicha. 2049. 

Do sprzedania 
dom murowany piętrowy z duigm . 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej­
scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 

nr. 35 m. 5. 

Zgierz, ul. •~soka M 29. 
Robota solidna. Ceny umiarlr o~ane 

W łłHzAi Ju.a Grodka, Widzewska Ji l<lea 




